Mieszkajmy w Jego twarzy ukrytej

Małgorzatko, mieszkajmy w Jego twarzy ukrytej,

W wiekuistym milczeniu, w tajemnicy głębokiej, 

Ona będzie w wieczności naszym miejscem pobytu

I już teraz możemy nasze niebo rozpocząć.

* P 97, koniec kwietnia (?) 1906. Prawdopodobnie dołączony był do listu do siostry autorki, Małgorzaty.
